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Telegramy Gazety Narodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego wy 
dania drukowune, 


Londyn 13. lipe. Szeta policji 
w Dublinie usiłowano zamordować. Pora- 
nienie jego nie jest niebezpieczne. Sprawca 
zamąchu aresztowany. 


Nowy Jork 13. lipca. Przy wczo- 
rajszych zaburzeniach podczas procesji pro- 
testanckiej wystąpić musiąło wojsko do u- 
spokojenia. Powstańców. ptdło sześćdzie- 
sięciu. Rannych jest 150. Zabitych jest 
10 żołnierzy i 8 policjantów. Koło pół- 
nocy przywrócono porządek.  Uwięziono 
pzreszło 100 osób. 


Ki 


Lwów d. 15. lipca. 
(Sprawy bieżące), 

Już po wydrukowaniu numaru wczoraj- 
szego otrzymaliśmy następujące telegramy : 

Wieden 13. lipca. Delegacja przedli- 
tawska prowadziła dalej rozprawy szczegó- 
łowe nad budżetem wojny. Przy tytule: 
„Wojsko“, Rechbaner przemawiał przeciw 
powiększeniu stanu pokojowego jazdy i zale- 
cał wnioski wydziału. Czerkawski wno- 
si, aby liczyć na ten cel o 4 miliony więcej. 
Po przemówieniu Smolki przeciw wniosk0- 
wi Rechbauera a zalecaniu wniosku wydziału 
przez Demela, wniósł Mertens cyfrę po- 
Średnią, około 3'/, milionów wyżej ponad 
wniosek Wydziału. 

Minister Kuhn wykazuje, że mając 
wzgląd na powiększone siły zbrojne państwa, 
budżet teraźniejszy jest mniejszym niż wszy- 
stkie poprzednie; podnosi naprzeciw twier: 
dzeniom Sturma wyborne wyćwiczenie ja- 
zdy, w końcu zaś oświadcza, iż z cyfrą wnie- 
sioną przez delegata Czerkawskiego za- 
ledwie zmuszony wystarczyć zdoła. W płoso- 
waniu wniosek Czerkawskiego został odrzu- 
cony, a natomiast przyjęty wniosek M er- 


tenia 
Wiedeń 13. lipca. (Dalszy ciąg posie- 
nia delegacji przedlitawskiej i szczegóło- 
ch rozpraw nad budżetem ministerstwa 
wojny.) Minister Kuh n oświadcza się prze- 
€iw wniesionej przez wydział bndżetowy re- 
zołacji, żądającej ustawienia budżetu wojsko- 
wego normalnego. Rezolucja zostaje jednak 
przyjętą, to samo reszta tytułów ordynarjum, 
według wniosków wydziałowych. 
Przy obradach nad  ekstraordynarjum 
wnosi hr. Falkenhayn o pozwolenie wyż- 
szej Sumy na uzupełnienie materjału arty- 


lerji fortecznej; wniosek ten odrzucono. NAa-. 


tomiast przyjęto inny wniosek hr. Falken- 
hayna, aby pozwolić całą żądaną przez 
rząd sumę na sprawienie karabinów wern- 
dlowskich. 


Widzimy, że centraliści, przypadkowo 
przez nieobecność kilku członków tielegacji z 
przeciwnego stronnictwa będąc w miej w 
większości, jak szare gęsi burmistrzują w 
budżecie ministerjum wojny.  Austrjacko- 
węgierska ustawa wojskowa zaprowadziła 
różne instytucje, które z każdym rozwijając 
się rokiem, coraz więcej wymagają pieniędzy 
dopóki nie dobiegną swego wytyczonego kre- 
su, jak podniesienie etatu armii do 800.000 
ludzi (obecnie doszło do 650.000); — osta- 
tnia wojna wykazała nieodzowną potrzebę 
różnych zmian w organizacji technicznej, 
które już na poprzedniej sesji delegacyjnej 
zostały uchwalone, jak np. utworzenie dy- 
wizyj terytorjalnych, utworzenie 13. korpusu 
a zatem i 13, pułku artylerji o 26 baterjach 
i kadrach odpowiednich, tudziez nowych ko- 


Listy o literaturze i sztuce, 


Przez Jumiusa. 


Il. 

Kochankowie Szylera w jego » Intrydze 
i miłości* nie mogąc rozprzędz ciążących nad 
ich głowami stosunków towarzyskich, umie- 
rają. Tak poezja XVIII. wieku, o ile się do- 
tknęła kwestji społecznej, zakończyła dysso- 
nansem. Wiek nasz zatarł jaskrawość różnie 
stanowych i złagodził ten rozdźwięk fałszy- 
wy, dlatego nasze poematy ! romanse mniej 
tragiczne miewają zakończenia- Jestto jednak 
tylko pozorny tryumf jednostki po nad pra- 
widłami konwenansu, bo w głębi rzeczy cią- 
gle jeszcze ta sama leży sprzeczność. Tylko 
nazwy Się zmieniły. Na miejsce czysto Ka- 
stowych względów, które w zeszłym Wieku 
wzbroniły połączyć się córce mieszczanina Z 
szlachcicem, postawioną dziś została kwestja 
interesu familijnega. Ten to interes. kojarzą” 
cy małżeństwa XIX. wieku wbrew skłonno- 
Ściom, uczuciom i charakterom osób łączo- 
nych na cały bieg życia, jest potęgą równie 
ślepą, ró: aie bezwzgłędną, jak owa różnica 
stanów ;, ed r. 1789. 

Czy 'obee bezprawia moraluego, jakie 
popełnia społeczeństwo na jednostce, czyniąc 
z jej życia ofiarę dla swego interesu, jedno- 
stka ma prawo opozycji? 

Tak, odpowiedzą ludzie rałoczi 0 4deal 
nej barwie duszy, bo wszak moralność, jako 
rzecz stworzona z ludzkiej myśl i ludzkiej 
natury, obowiązuje w równej mierze jedno- 
stkę jak społeczeństwo. 

Nie, odpowiada pan Zacharjasiewicz w 
swej powieści: „Dzieje ideału“. Właściwie 


mend, do czego pomnożyć należy posady wy- 
sokie. Okazują się potrzebnemi inne także 
drobne zmiany. Wszystko to negują: centra- 
liści, aby państwo wydać na pastwę Prusom 
i Moskwie. (Głosy mężów, którzy czy to z 
tradycji wiekowej, czy z jawnej potrzeby po- 
litycznej pragną Austrji silnej ; mężów, któ- 
rzy widzą, że czasem trzeba poświęcić kilka 
milionów, aby oszczędzić miliardy (jak słu- 
sznie powiedział dr. Smolka) — obijają się 
grochem 0 uszy tych prusofilów. W głupocie 
swojej i nienawiści do państwa posuwają Się 
tak dalece, że odmawiają wojsku żywności 
itp. na dzień 29. lutego przyszłego roku, 
(który jest przestępnym), i, jak sarkastycznie 
wskazał dr. Czerkawski, dekretują armię na 
dzień postu. 

Tak robili centraliści w Środę, taksamo 
we czwartek. Całemu światu wiadomo, jaką 
stanowczą rolę odgrywała jazda pruska we 
Francji, i że w razie wojny Austrji z Mo: 
skwą, która obfituje w jazdę, będzie jazda 
jeszcze większą odgrywała rolę, jak samo 
położenie topograficzne wskazuje, i dzieje. wo- 
jen tak dawnych jak z r. 1812 dowodzą, 
W Prusiech po kampanii r. 1866, stosunek 
jazdy do reszty oddziałów podniesiono: na 1:7, 
a teraz starają się podnieść na 1:6; w Au» 
strji stosunek ten wynosi zaledwie 1:12. Ca- 
łemu światu wiadomo, że jazda potrzebuje 
dłuższego ćwiczenia jak np. piechota, że mo» 
Żna w razie wojny człowieka w kilku tygo- 
dniach przygotować do służby polowej, ' ale 
niepodobna tego dokonać z koniem. Mimo 
to Rechbauer jak w Radzie państwa tak i 
w delegacji przemawia przeciw powiększeniu 
pokojowego etatu jazdy, popierając wniosek 


komisji, a większość delegacji nawet wniosek . 


Czerkawskiego odrzuca. 

Taksamo postępowali i centraliści w de- 
legacji poprzedniej, oburzywszy przeciw sobie 
koronę, która z tego powodu uciekła się do 
Hohenwarta. Wzisiaj koronie i rządom obu 
połów państwa nie pozostaje nic, jak tylko 
wszelkich legalnych użyć środków, aby tych 
zdrajców uczynić raz na zawsze nieszkodli- 
wymi. A jest to bardzo możebnem i nieza- 
wodnie się stanie. 

Musimy tu jeszcze ciekawy podnieść 
fakt z posiedzenia środowego. Kiedy miało 
się odbyć głosowanie nad sprawą utworzenia 
18. pułku artylecji, wszczęła sią szeroka, dy- 
skusja nad formą głosowania. Przyjęto w 
końcu wniosek prezydenta, p. Schmer- 
linga, aby najprzód głosować nad wnio- 
skiem rządu. Głosują przez powstawanie. Pr e- 
zydent ogłasza, że 25 głosów okazuje się 
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za wnioskiem rządowym, a gdy jest 48 człon- - 


ków obecnych, więc jest większość absolutna. 


za nim, — ale „dla dokładności* zarządza 
kontra-p óbę. To się dzieje, i powstać. miało 
26 członków przeciw wnioskowi rządowemu 
według obliczenia bióra a 25 za wnioskiem. 
Prezydent oświadcza zatem, że wniosek rządo- 
wy jest odrzucony. 

Dr. Zyblikiewicz żąda imiennego 
głosowania. Prezydent: Już się adbyło 
głosowanie; liczyłem. dokładnie, -taksamo 
bioro, niema zatem wątpliwości co do rezul- 
tatu, a więc i powodu de nowego głosawa- 
nia, — Br. Petrino: Nie wątpię, że li- 
czono dokładnie, ale też 25 a 26 to mię 48, 
lecz 51, a z prezygentem 52, więc 26- nie 
Jest absolutną większością, — Prezydent: 
Prezydenta się nie nie liczy — wniosek jest 
odrzucony. 

Następnie sprawa utworzenia 13 kadr 
dla 13. botea przy pułkach artylerji. Na 
wniosek dr. Zyblikiewicza następnje i- 
mienne głosowanie; wniosek 28 głosumi 
przeciw 26 przyjęt. dł łosy z prawi- 
cy: Tak samo było wprzódy. | Wszczyna się 
niepokój; prezydent ucieka się do dzwonka..—- 
Dr. 5molka: Prosiłbym p. prezydenta, aby 


nie daje on tu żadnej odpowiedzi przedtmiy- 
towej i raczej tylko takt zaznacza, Że tak: 
się dzieje, ale w każdym razie do ostatniej 
chwili rzucając wszystkie promienie Światła 
na postać swej bohaterki, Jowity, udziela po- 


' średnio wskazówki obyczajowej, że na wysile 


nia olbrzymie jednostki, minęły czasy. Już 
się nie można truć ani strzelać, trzeba się 
tylko żenić. Ale przyjrzyjmy się z bliska tej 
powieści. ab 

Druga to juź Z 
siewicza, będąca racz 


kolei powieść: Zacharju- 
ej studjam psychologi- 
canem a dodałbym w om jest. badanie 1 
łej poematem. ZAJMUJĄ F la: 
„A 3 Koza! ucha ludzkiągo, zwła: 
wyświecanie ścieżek d i , 

; AE d nami postać głębokiej 
szcza gdy stanie przed R v promieniąca 
treści i rozległych uczuć, t. pre afo 
za każdem jej ujrzeniem Z kóre kami ii 
Dy psychicznej, coraz nowym! > Rsfdcja: 
wnętrżnej, bogatej treści. Takiemi P_- h 
mi są tu Jowita i Stefan. Zetkniegie się tye 
dwóch dusz rówieśnych w swej filozofii życia 
stanowi uło powieści i ciekawy ODTAZ psychi- 
CZuegO rozwoju. Nie są to postacie zarazone 
manierą czułostkowych westchnień, jak ich 
tyle po Byronie stworzono, nie ma tam 
ckliwego rozłzawienia , jak w malowanej 
sielance Bouchera , nie ma fantazji SZtU- 
cznej a spłowiałej, i owszem, charaktery 
to silne, jasne jak kryształ, snujące tylko 
ze swej najgłębszej, prawdziwie eryginal- 
nej istoty prawo Życia. Nie cheę powie- 
dzieć przez to, aby Stefan był w swej natu- 
rze: pogodzonym ze światem; przeciwaie jest 
on raczej antitezą Świata, ale w tym swoim 
charakterze jest całością pełną. wyraźną, n“ 
wet silną. Negacja świata w Stefanie nie ry 
płynącem z nerwów niezadowoleniem, kêe 
dręczy tylu romantycznych bohaterów, a? re- 
zultatem spraeczności pomiędzy jego "SZĄ, 
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-We Lwowie, Sobota dnia 15. Lipca 1871. 
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pierwszą sprawę na nowo poddał pod głoso- 
wanie, gdyż stosunek głosów Się nie zmie. 
nił, i pomyłka była przecie możebną. (Gło- 
sy z lewicy: Nie! z prawicy: Tak jest. — 
Wielki niepokój.) Prezydent: Ubolewał- 
bym mocno, gdybym wraz z biurem przez 
mylne obliczenie wywiódł był rezultat nie- 
słuszny. (Głosy z lewicy: Nie!) Mojem zda- 
niem można być za utworzeniem 13 kadr, a 
przeciw utworzeniu 18. pułku  artylerji. 
(Głosy z prawicy: Nie, to było to samo gło- 
sowanie.) Ale już nie-mogę zarządzić nowe- 
go głosowania. Będzie można przy innych 
pozycjach wrócić do tega przedmiotu; na ta- 
zie uchwała jest prawomacaą. 

Kiedy przy sprawie sumy na dzień 29. 
lutego 1872 dr. Czerkawski zażądał 
imiennego głosowania, jęż /centraliści nie do- 
puścili, i oczywiście przy powstaniu okazało 
się, że wniosek rządowy — odrzucono, Hoch 
deutsche Tuchtigkeat! 

Komisja. budżetowa delegacji przedlitaw- 
skiej wybrała do komisji ugodowej (godze- 
nia wniosków przedlitawskich iz wegierskie- 
mi) samych swoich, a to Kechbauera, Demla, 
Bauhansa, Sturma i Giskrę i Van der 
Strassa. 

Z Pragi donoszą, że czeski Wydział 
krajowy otrzymał wezwanie, aby poczynił 
przygotowania do otwarcia sejmu czeskiego 
na dzień 21. sierpnia. 

Organ ministerjalny  Oesterr. Journal 
oświadcza, że nominacja br. Gołuchowskiego 
na namiestnika jest niesawod ną. 

Moskalofile lwowscy, Odrzuceni przez 
wszystkie dzienniki wiedeńskie, znaleźli przy- 
tułek w organie klerykalnym, Volksfreund, 
iow nim umieściłi artykuł ze Lwowa, w 
imieniu Russkich, miotający najgwałiowniej- 
sze Zarzuty przeciw Polakom — „którzy 
russką większość krajową uciskają.“ Według 
tego artykułu „Russcy 4amyślają wygotować 
petycję, zebrać na nią podpisy w całym 
kraju, i przez deputację wręczyć ją cesarzo- 
wi i rządowi, aby się uwolnić od panowania 
polskiej delegacji.“ Z pism wiedeńskich je- 
den tylko Stary Fremdenbl. wspomina o 
tym artykule, ale tylko jako o fakcie. 


Kilka kwestyj praktycznych. 


INT = 

Małomiejską ludność spuścić z uwa- 
gi w planie amelioracji naszych stosun- 
ków społecznych, byłoby błędem, który 
później najdotkliwiej pomszczonymby zo- 
stał, Kiedy się mówi o oświacie ludowej, 
zwykle ma być pod tem słowem rozu- 
mianą i oświata mieszczaństwa kapoto- 
wego, lecz właściwie niepodobna włościan 
i tego mieszczaństwa pod jedną podciągać 
kategorję. Chociaż bowiem nasze drobne 
mieszczaństwo przeważnie rolnictwem się 
trudni i usposobieniami znacznie jest zbli- 
żone do właściwości klasy włościańskiej, 
to przecież w gruncie rzeczy oba te ży- 
wioły różnią się między sobą: oba Pi 
mienne mają tradycje: przeszłości, inny 
tryb życia teraźniejszego i nie jednakowa 
też należy im się rola w układzie har- 
monii społecznej na przyszłość. 

Na całym Świecie poczytuje się lu- 
dność miejską za główną dźwignię pro- 
dukcji przemysłowej społeczeństwa. W Ga- 
licji liczą urzędownie prawie 90 miast i 
około ćwierć tysiąca miasteczek, a je- 
dnak gdzież jest przemysł galicyjski ? 


pełną szlachetnych aspiracyj a duszą Świata 
daleko mniej błękitną. Obie te postacie, Ste- 
fana i Jowity, wystrzeliły po nad poziom, ale 
ich tęsinota wewnętrzna jest wyższością du- 
CHOWĄ 1 nie kapryśną egzaltacją. Mierne u- 
mysły zwą egzaltacją każdy idealniejszy tor 
uczuć i myśli. Stefan, artysta-malarz, < ka= 
płaństwem swej sztuki na wskróś przesią - 
knięty, pieszczący w sobie ideał i „pragnienie 
dosiążenia go w realnem życiu, człowiek 
miotany tłumem sprzecznych uczuć, tęsknot! 
i zwątpień, umieszczony w Świecie, czerpią- 
cym Życie z innej atmosfery, raz pędzony 
natchnieniem, a za chwilę tonący w znuże- 
niu, tracący wiarę W siły, gdy nie może u- 
chwycić ideału, * znów biomo ay z drogi, 
po której się p'wiódł nawrócić, bo w nim 
panuje nieskońce0ua chęć, strudzony gorą- 
czką, towarzysącą jego płomiennym zrodze- 
niom duchow'm, słowem, człowiek, w któ- 
rym zerwała Się harmonia dnszy ze światem, 
znajduje sw+ Siłę Anteuszow w innej du- 
szy, co mr nad przepaścią stanęła ratunkiem, 
jak mistzne zjawisko Danta. To znowu Jo- 
wita ~ kobieta „niemogąca*, jak mówi, 
„trzy gi bez serca wyżyć“, 'marzącą o bo- 
haterch z romansów, platoniczna kochanka, 
otocona próżnią serc, czująca, że powołaniem 
kokety jest „wykraść naturze tajemnicę pię- 
kø“ i idealną barwą obrzucić świat powsze- 
ai, mająca szczytne pojęcie o „królewskiem* 
„owołaniu kobiety, 1 dumna takiem pojęciem 
swej missji, wyniosła w całej teorji życia, 
którą z siebie wysnuła, o wytwornym smaku 
i delikatnem poczuciu piękna, podniesiona w 
marzeniach o nieokreślonym jdeale: „czuję 
go biciem serca“, mówi, „dotykam się go 
każdem westchnieniem, otulam skrzydłami 
duszy, ale go nie widzę, nie wiem, jak wy- 
głąda*. To nie jest egzaltacją, ale natural- 
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Przed płatę i ogłoszenia przyjmu 
We LWOWIE: Bióro Administracji „Gare 
dowej“ przy ulicy Nowej, pod Wsią aoi W URARU- 
NIE: Kaięgarnią Jówe(k Czechn w rynku. W PARY- 
ZU: na cała Francje i Anglię PO P. pułkownik 
Raczkowski, rue da pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
». Haasenstein et Vagle, Neuer Markt Nr, 11, JA. 
Qgzefńik, Wolineśle, 22. W FRANKPURCIE : nad ME ` 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmujn się za opłata 6 centów 
od miejsca abj tości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem; oprócz opłnty stepłowej 30 et. sa katdórazawa 
umiegzczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentownne nia 
ulegają frankowaniu. 


Manaskrypta drohne nie zwracają sią, locz by- 
«ają niszezęne. 


Posiadamy oryginalną w swoim ro- | pokoleń, które: dopiero wyjść mają 2 te- 


dzaju, domorodną ~ machinę  handiową, 
która z niezrównaną dokładnością wyciska 
od producenta naszego za pół darmo 
wszystko, co się da spieniężyć, od osta- 
tniego pnia  najcenuiejszych gatunków, 
drzewostanu -naszych lasów, aż'do osta- 
tniego motka przędziwa i ostatniego jajka 
kurzego. Pieniądze zaś, które napływają 
do kraju za sprzedane m graniśę „płody; 
w nadzwyczajnie małej ilości idą anowu 
w obrót produktywny, bo u nas zwykłe 
nie wystarcza właściwemu producentowi! 
dochód ze sprzedaży jego płodów nawet 
na opędzenie bieżących potrzeb — „Ma: 
„ciek zrobił, Maciek zjadł“, -a właściwy 
zysk, czyli zwyżka ceny otrzymanej za, 
granicą za towar, w stosunku do kosztów 
jego produkcji, pozostaje w największe 
części przy praekupniach i faktorach. 
nich zaś te kapitały nie. pomnażają sią 
produktywnie, lecz są ciągle w wirowym 
obrocie spekulacyjno-handlowym, tj. pier 
niądze robią im pieniądze, i suma proł 
dukcji wartościowych przedmiotów 
nie pomnaża się w kraju. | 
Woły i surowe płody ziemne — otó 
co stanowi przedmiot naszego handlu 
wywozowego. Wszystko zaś Co z tego 
nakładem pracy ludzkiej zrobić można, 
już odkupywać musimy od kogo innego: 
od tych, eo z naszego włókna robią płó- 


tno, z naszej wełny sukno, z naszych 
gałgauów papier, z naszego drzewa Me 
ble, parkiety i inne wyroby, Ze skóry 


naszych wołów buty, portmonetki, nece- 
serki i td. 

[leż to okolic mamy w.naszym 
kraju, które dawniej. słynęły  Swojemi 
wyrobami rękodzielniczemi ł Oto tu wyra- 
biano sławne drelichy, ówdzie cała okoQ- 
lica roiła się. innego rodzaju  tkaczami, 


gdzieindziej były, całe ogady szewców, go. 


jeździli z -swalm towarem. w. dalekie. 
strony, ślusarzy, garncarzy, .koszykarzy, 
itd. Dawniej ubierały się nasze miesp- 
czanki w jedwabie, w czepce aksamitne 
obwieszane dukatami, mieszczanie w zło- 
tolite pasy... 

Gdzież dziś to wszystko podziało się ? 

Jeszcze mieszczaństwo, truduiące Się 
rolnictwem, trzymą się- jako tako, ale 
gdzie kapociarzom pozostaje samo" tylko 
rzemiosło, tam oni marnieją coraz bar- 
dziej, nikną gdzieś, tak, że bez przesady 
powiedzieć można, iż w niektórych mie- 
ścinach naszych pozostało ich tylko. tyle, 
aby było komu żydom świeczki w szabps 
gasić. W takiem te nędznem położeniu 
znajduje się klasa ludzi, która należydie 
pokierawana, znakomicie ożywić może całą 
naszą produkcję rolniczą, pomnażając Ra 
miejscu jej cenę handłową swoją pratą 
stokrotnie! 

Abp więc odżywić egzystencję na- 
szej klasy rękodzielniczej, należy zasilić 
ją przypływem kapitału pieniędzy i inte- 
ligencji — lecz spieszyć się z tem nale- 
ży, bo nie czas to odkładać do przyszłych 


nem: wynurzeniem się, wyższego umysłu, pra- 
gnącego zespulić się z pokrewną sobie Istotą. 
Znajdują się wreszcie obydwie, i ślubują so- 
bie cichem serca drguieniem — miłość, 
mającą ich zawieść aż... aż... opi pami nie 
myślą o tem, dokąd? Każdo z nich jest dla 
drugiego wcieleniem włąsnej duszy, grzeją 
się na swych słońcach, a zachwycenie polity- 
czne przeradza się zwoina w coraz górętszą 
sympatję, jakkolwiek nie padło między nimi 
to słowo: „miłość*, oni się kochają. Dotąd 
studjum Zacharjasiewicza nie ma sobie ró- 
wnego; nakreślenie obu postaci jest tak peł- 
ue wewnętrznej głębi, prawdy. w kolorycie 

wdzięku i poezji ; ale Zacharjasiewiez chciał 
stworzyć powieść i wypowiedzieć myśl, że w 
tym Świecie na ideałach cięży klątwa; że 
komplikacja stosunków towarzyskich, rodzin- 

nych i społęcznych, nie pozwala. jednostce 
rozwinąć się wedle jej oryginalnej filozofi: 
że życie „Wymaga. przedarcia różowych ma- 
rzeń, i znicestwia. częstokroć ten pierwiastek, 
który daszę, stanowi, Rodzina, pogrążona w 
ruinie majątkowej, żąda od Jowity, aby od- 
dała ręką cynicznemu Alfredowi. i stworzyła 
tem nową sferę, towarzyską, w którejby się u- 
mieścić mogło jej pięć sióstr i wyjść odpowiednio 
do znakomiiej tradycji rodzinnej, za mąż. Teraz 
odgrywa Jowita w ciszy serca dramat niewysło- 
wionej boleści, znalazłszy gię na drodze rozstaj- 
nej pomiędzy szczęściem i potrzebą własnej isto- 
ty a interesem społecznym, reprezeutowanym 
przez | familię — i wynosi wreszcie tam z 
serca wieszczbę, Że dla rodziny należy po- 
święcić wszystko. Z wyrazem szczytnej re- 
zygnacji spełnia Jowita. tę więszczbę serca, 
ale nim ją powie światu, błąka się jak ską- 
piec, pragnący „skarb swój w. tajemniczej 
ustroni zakopać, gdzieś aż po szczytach Pi- 
reneów, bo nie wie, gdzie zrzucić z duszy 


organizowanych dzis- o szkół, +y Nigdy za 
wcześnie nie będzie: wziąć się do pracy 
nad podniesieniem 2. teraźniejszego okro- 
pnego upadku naszego mieszczaństwa. 


Wspomuiano powyżej, iż aby cel 
ten osiągnąć, potrzeba je zasilić pieniądz- 
mi i inteligeucją. Jakimże sposobem tego 
„dokonać i - 

Co do pieniędzy, to gdy w znaczniej- 
szych miasteczkach zwyczajnie już gminy 
Same biorą się do zakładania kas zalicz- 
kowych dla drobnych przemysłowców, w 
innych, mniej ludnych, więc mniej liczą- 
cych żywiołu inteligentniejszego trudniej 
z tem idzie jak mucha w pajęczej sieci, 
tak te miasteczka szamotą się w sie- 
ciach lichwiarzy żydowskich, którzy z nich 
s8ą najżywotniejsze soki. Dla ich ratowa- 
nia potrzeba więc systematycznie zakła- 
dać w rozmaitych okolicach lokalne biura 
zaliczkowe, na wzór tych, jakie krakow- 
skie tow. ; wzajemnych ubezpieczeń zało- 
żyło w kilku miejscach. Właściwie po- 
winienby jednak zająć się tem inny jaki 
bank, 

Bank hipoteczny, bank dla kredytu 
ziemskiego, krajowy ks. Ponińskiego lub 
bank, włościański, gdyby pootwierały na 
prowincji od razu znaczną liczbę kas za- 
liczkowych dla drobnego przemysłu, przy- 
niosłyby i krajowi znakomity pożytek 
ekonęmięzny i otworzyłyby zarazem nowe 
pole korzystnego obrotu dla swoich kapi- 
tałów. We Wiedniu zawiązuje się zresztą 
właśnie specjalny bank kredytowy dla 
drobnych przemysłowców — podobno z 
dwumilionowym kapitałem, a filia takie- 
go banku, bardzo by nam się przydała— 
o wiele więcej jak filie banków, szerzą- 
cych tylko zarazę giełdziarską. 

Brugim potężnym środkiem podźwi- 
„gnięcia klasy rękodzielniczej byłoby uła- 
ńwienie rzemieślnikom nabywania maie- 
rjału: doj roboty. -Z porady. teraźniejszego 
ministra handlu, p. Ńchaffiego, i na to 
zwrócono tęraz uwagę we Wiedniu. Wła- 
„Bktki JPaŁOtam vw toka organizacja insty- 
tucji handlowej na wielką skalę, której 
zadaniem ma być o ile możności jak naj- 
taniej i za spłatą ratami dostarczać dro- 
bnym rzemieślnikom jak najlepszego ma- 
terjału do przerobu. : W Warszawie za- 
łożyli tej wiosny podobną wielką spółkę 
do hurtownego zakupna materiału siola- 
rze, a teraz już szewcy i krawcy myślą 
o czemś podobnem jak donoszą tamtej- 
sze dzienniki. Otóż u nas jest to obo- 
wiązkiem honoru lwowskich albo kra- 
kowskich rzemieślników, jako najoświeceń- 
szych, dać w tej mierze dobry przykład 
krajówi: niechaj pojedyncze cechy zakła- 
dają ne udziały spółki dla hurtownego 
zakupna materjału, po prowincjach, mia- 
stach i miasteczkach niechaj zakładają 
składy komisowe zakupionych zapasów dla 
odprzedawania ich miejscowym rękodziel- 
nikom, 8 niezawodnie zrobią na tem do- 
bry interes, jeżeli tylko z rachunkiem 


ów tak piękny płaszcz swoich marzeń. Wre- 
szcie powiada słowo zrzeczenia się i zamie- 
nia się w Niobę nowej cywilizacji, nowoży- 
tnych stosunków społecznych. W tem po- 
święceniu leży apoteoza Jowity i tej natury, 
jaka w niej mieszkała. Zacharjasiewicz u 
wielbił idealny nastrój duszy i wyrzeźbił mu 
posąg w Jowicie. Ta powieść mema innych 
pretensyj, nie ma drastycznych sytuacyj, spie- 
nionej gry namiętności, intrygi oświeconej 
efektem bengaiskiego ognia, jest pogodną, 
jak włoskie niebo, cichą jak Śrebrny bieg 
księżyca a czarującą — jak poezja. Prze- 
dewszystkiem, jak długo mowa o formie, 
podnieść należy u p. Zacharjasiewicza tę 
umiejętność kształtowania całego toku zda- 
rzen w nader poetyczną draperję. Każde 
sytuacja tu jest sama w sobie prześlicznym 
poemacikiem lirycznym, jedno słowo, jedno 
porównanie nie razi tu niższym nastrojem. 
Moralny jednak rezultat tej powieści jest 
ujemnym. Wynika ztąd jasno, Że w Świecie 
tylko miernościom żyć można, podczas gdy 
wszelka wyższość duszy musi się ugiąć, cho- 
ciażby w sobie miała treści na dwa żywoty. 
Jowita i Stefan, połączeni ślubnym węzłem 
stworzyliby sferę, w którejby się nie po- 
mieściło wprawdzie „pięc sióstr“ Jowity, 
ale gdzieby się rozwinęły czynem wszystkie 
młodzieńcza obu tych dusz aspiracje, gdzieby 
panował pogodny spokój duchowego życia, 
produkcja myśli pięknych i szłachetnych, sło- 
wem gdzieby żyła w swej apoteozie prawdzi- 
wa ludzkość. (Dok. nast.) 


Sprostowanie. W ur. 221 w artykule 
„Oblężenie Paryża* opuszczono tytuł rozdziału 
L: B Riad obrony narodowej. 


wezmą Się do rzeczy. Każdy bank: ż wszel- 
ką łatwością dostarczy im kapitału na 
pierwszy obrót. 

Tyle ce do materjalnej strony kwestji, 

Dla zasilenia mieszczaństwa inteli- 
gencją, potrzeba za pośrednictwem orga- 
nów prawodawczych obmyśleć radykalne i 
szybko do celu prowadzące środki, Prze- 
dewszystkiem młodzież uczącą się potrze- 
ba skierować z tego jednostronnego i 
szkodliwego toru, jakim dotychczas po- 
stępowała w obiorze zawoda. Jeżeli któ- 
ry ksiądz ruski ma pół tuzina synów, 
wszyscy oni cisnęli się do seminarjów na 
księży, synowie urzędników, ma urzędni- 
ków, a gdy który mieszczanin albo wło- 
Ścianin posyła synów do szkół wyższych, 
marzy tylko o tem, aby jego dziecko wy- 
szło „na człowieka” t. j. cokolwiek bądź, 
byłe nie na rzemieśinika albo rolnika, 
jak on sam. Ztąd pochodzi, że na każdą 
posadę biurową jest po dziesięć razy tyle 
kompetentów niż potrzeba, a do tych za- 
wodów, w których najbardziej może po- 
trzeba bystrości umysłu i energii ducha, 
najskuteczniej wyrabiającej się przez wy- 
kształcenie umysłowe, niema światlejszych 
ludzi. Napisano już u nas bardzo wiele 
pięknych rzeczy o tem, iż nam potrzeba 
światłych rzemieślników i fabrykantów, 
ale jak wszędzie tak i tu same morały 
złemu nie zaradzą — potrzeba użyć prze- 
ciwko temu wymowniejszych argumentów, 

Oto sejm krajowy powinien 
co roku wyznaczyć pewną Su- 
mę, i to nie skąpą sSumęna 
stypendja dla młodzieży ze 
szkół wyższych do kształce- 
nia się zagranicą w zawodach 
specjalnych. Rady zaś powia 
towe ze swojej strony powinne 
znów wziąć się do podniesienia 
przemysłu lokalnego, wysyła- 
jąc stypendystów do specjal- 
nych szkół tkackich i innych 
wzorowych szkół przemysło- 
wych i t. d., aby oni stali się 
potem mauczycielami swego 
rzemiosła dla rodzinnej oko- 
licy. 

Zakładanie po miastach prowincjo- 
nalnych takich klubów rzemieślniczych 
jak „G@wiazda“ lwowska, także potężnie 
oddziałać może na szerzenie się zdrowych 
pojęć między rękodzielniczą klasą. 

Samem litowaniem się, mieszczaństwa 
kapotowego nie poratujemy — a ratować 
je potrzeba, bo jego bieda skrupić się mugi 
na nas wszystkich. Sapienti sat. 


Teatr polski w Poznaniu. 


Dziennik Poznański ogłasza następujące 


pismo : 
Odezwa do braci Galicjan: 
Rodacy ! 
Rok temu, podnieśliśmy głos do was, 


wzywając was do podzielenia z nami tru- 
dów około wzniesienia stałego gmachu dla 
sceny polskiej w Poznaniu. Odezwa nasza 
nie pozostała bez skutku. Juź wówczas da- 
liście nam dowód jedności i solidarności na- 
rodowej, tych rzeczywistych rękojmij naszej 
przyszłości, a zarazem nadsyłając ochoczo 
swe datki wlaliście w nas wiarę i przeko- 
nanie, że przedsięwzięcie nasze nie pójdzie na 
marne, żełowszem w miarę jak się dalej posu- 
wać będzie, pomocy mu swej nie odmówicie. 

Wobec stosunków, w puśród jakich tn 
żyjemy, język nasz, to najwybitniejsze zna- 
mię narodowości naszej, kazi się i karłowa- 
cieje, obyczaj narodowy zaciera się. Jedno 
i drugie ratować, jednego i drugiego na tych 
kresach naszych bronić: to najświętszy nasz 
obowiązek. Pełnimy go też wedie sił i mo- 
żności naszych. Ale siły nasze są małe w 
stosunku do niebezpieczeństwa i nacisku. Sa- 
mi trudowi temu nie podołamy. Tylko zbio- 
rowemi siłami skutecznie oprzeć się możemy. 
W myśli tedy służenia narodowej naszej mo- 
wie i tradycjom narodowym, postanowiliśmy 
wystawić teatr i na nim scenę polską utrzy- 
mywać. Lat czterdzieści bez mała noszona 
myśl świątyni narodowej sztuki ma wreszcie 
wybłysnąć w czynie, jako urzeczywistnienie 
naszych najgorętszych pragnień ! 

Obywatele naszej prowincji podpisując 
się w ciągu niespełna dwóch miesięcy na 
1400 przeszło akcyj, dali dowód swej o- 
fiarności, jak niemniej, jak gorąco pojmują 
konieczność utrzymywania tu sceny polskiej. 
Fundusz zebrany z tych podpisów nie jest 
przecież dostatecznym. Siły nasze nie są w 
stanie podołać całemu zadaniu. Nie dopuśc- 
cie, by ono zacząwszy się tak pomyślnie, 
na nwieńczeniu prawie, z braku odpowie- 
dnich Środków zachwiało się. Jako więc wy- 
konawcy woli naszego społeczeństwa odzywa- 
my się do was, bracia rodacy, 0 pomoc i 
współudział. Na pomnik jaki ma stanąć nad 
brzegami Warty, słusznie, by swój grosz zło- 
Żyli i bracia nasi z nad Wisły, Pełtwi i 
Sanu. 

Aby wam zaś ułatwić złożenie na ten 
cel grosza, wysyłamy i polecamy gorącemu 
waszemu Sercu i obywatelskiej gościnności 
wysłanników waszych pp. Teodora Zych- 
lińskiego i Władysława Bełzę, którzy 
upoważnieni są do wydawania akcyj oraz 
przyjmowania dobrowolnych ofiar na budowę 
iu teatru polskiego. 

Braterstwo i pozdrowienie 

Poznań, 8. lipca 1871. 

Rada nadzorcza Spółki teatru polskiego w 
ogrodzie Potockiego w Poznaniu. 

Ad. hr. Bniński, Mieczysław ŻŁysko- 
wski, Fr. Dobrowolski, St. hr. Czarnecki, 
Bol. Potocki, A. Kreyżanowski, Wt. dJe- 
rzykiewicz. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12. lipca. 
== Dziś odbyło się posiedzenie delegacji 
przedlitawskiej. Przysiąpiono do budżetu woj. 
skowego, z którego zdawał Sprawę imieniem 
wydziału dr. Banhans. 

Trzeba sobie przypomnieć, że centraliści 
do wydziału budżetowego w delegacji wy- 
brali samych swoich i ani jednego z galicyj- 
skiej delegacji. Po przeczytaniu sprawozdania, 
powstał br. Petrino przeciw kumulacji kilku 
pozycyj budżetowych, co zalecał Banhans, a 
po nim zabrał głos hr. Falkenhayn, jeden z 
tych kilku członków Izby wyższej, którzy 
należą do zwolenników decentralizacji, i gło- 
sują z cźłonkami prawicy, i w kilku sło- 
wach wypowiedział on, że jego przyjaciele 
polityczni i on nie mogli się o trafności wy- 
wodów sprawozdania przekonać, bo nie byli 
w wydziale, ale zajmują zbyt wybitne i zna- 
ne w Sprawie wzmocnienia sił państwowych 
stanowisko, aby z niego zejść mieli z powo- 
dów nieznanych. Dlatego Falkenhayn oŚwiad- 
cza, że on i ta strona (wskazując na prawą 
stronę) solidarnie głosować będą za przedło- 
żeniem rządowem. ; 

To dało assumpt dr. Demlowi ze Szląz- 
ka austr. do wypowiedzenia żalu, że z tam- 
tej strony. postanowiono „a priori“ zająć sta- 
nowisko szorstkie, a oraz nadziei, że może 
się jednak uda jego partji przez wyświecenie 
przedmiotów i wyprowadzenie nowych argu- 
mentów, sprowadzić zdania przeciwne do je- 
dnego mianownika. 

Dr. Figuly, szanowany powszechnie i 
zdolny człowiek, niepotrzebnie tym razem 
zabrał głos, bo oprócz kilkunastu aforyzmów 
(w guście Girardina), na efekt obliczonych, 
nic nie powiedział, coby choć z daleka na- 
leżało do rzeczy. 

Tu powstał minister wojny, i w zrozu- 
miałych, krótkich słowach wykazał, że żą- 
dane, pomnożenie artylerji, stoi w ścisłym 
związku z uchwaloną ustawą wojskową, która 
normuje kompletny stan armii austrjacko- 
węgierskiej monarchii na 500.000 wojska. 
Dziś, powiada br. Kuhn, mamy 650.000 lu: 
dzi zbrojnych, ale do tej liczby niema arty- 
lerji odpowiedniej, to jest stosunkowo do po- 
trzeb praktycznych, jukie są uznane przez 
inne państwa, i wprowadzone wszędzie pra- 
wie w życie. 

Do niedawna było przyjęte, że na 1000 
ludzi rachowano 3 działa; teraz zeszliśmy 
na dwa i ćwierć dział. Owoż nie mamy rze- 
czywiście jak 1200 kilkadziesiąt dział, kiedy 
na 650.000 wojska (a po 2 i ćwierć dział 
na 1000) wypada mieć 1450 kilka. 

Jeszcze kilka danych przytoczył minister 
wojny; po nim zabrał głos dr. Czerkawski. 

Z protokołów stenograficznych okaże się 
dobitnie, czyli wrażenie, jakie na mnie zro- 
biły mowy na posiedzeniu dzisiejszem dele- 
gacji, wypowiedziane przez tylu mowców, 
jest usprawiedliwione czy nie. Oto mi się 
wydało, Że tylko minister wojny i dr. Czer- 
kawski trzymali się przedmiotu, i dla spra- 
wy, przez nich bronionej, nie szukali wywo- 
dów w sferach wyższych czy transcendental- 
nych. Po części i sprawozdawca, Banhans, 
przedmiotowo rzecz wykładał. 

Dr. Czerkawski zebrał i zestawił licze- 
bne daty, co do organizacji wojska prawnie 
unormowanej, co do podziału jego na kor- 
pusy i części składowe, i na podstawie li- 
czebnych proporcyj wykazał, że na 13 kor- 
pusów wojskowych, potrzeba 13 pułków ar- 
tylerji. Zapomniałem na swem miejcu zano- 
tować, iż głównie się skoncentrowała walka 
na tym punkcie: o 13sty pułk artylecji, i 
Że centraliści tu, jak u nas często niewłaści- 
wie, krzyczą na zdradę. 

Zdaje im się, że na naleganie Węgrów 
na artylerję dla honwedów, chcą im wpraw- 
dzie nie formalną honwedzką artylerję przy- 
znać, ale zawsze 13sty nowy pułk artylecji 
utworzyć jako węgierski. 

Niepodobna z mowy dr. Czerkawskiego, 
na dańych liczebnych opartej, tak samo jak 
br. Kuhna, dać wyciągu choćby treściwego; 
warto ją będzie uzupełnić stenograficznemi 
zapiskami. Nie trzymałem się chronologiczne- 
go porządku, ale jasność przedłożenia na tem 
nie ucierpi. Musiałbym bowiem zaznaczyć, 
że po ministrze wojny przemawiał hr. Beust, 
po nim Banhans, a po nim znowu br. Kuhn, 
i po tem drugiem przemówieniu ministra 
wojny, dr. Czerkawski, ale pierwsza odpo- 
wiedz Kuhna Banhansowi dotyczyła remini- 
scencyj delegacyjnych, które każdy z nich 
w innem przedstawiał świetle — a mowa 
ministra spraw zagranicznych może być śmia- 
ło podana później, z drugiem jego przemó- 
wieniem. 

Po Czerkawskim zabrał głos dr. Sturm 
i prawdziwie po adwokacku, różne zarzuty 
na oko może coś, a w gruncie nic nie zna- 
czące, wysnuwał z jakichś domysłów, 1 po- 
głosek. 

Oto on słyszał, że w armii nieukonten- 
towanie wielkie, a to z przyczyny ciągłych 
innowacyj. Przyznam się (może to taki przy- 
padek) że mi się nigdy nie zdarzyło napo- 
tkać na wojskowego austrjackiego, któryby, 
jak Francuz mówi ,subtylizował; jeśli się ska- 
rzy, to albo na zły garnizon, albo na nieu- 
znanie jego zasług, lub lat służby, lub coś 
podobnego, ale ażeby mu koniecznie zależało 
na utrzymaniu dawnych praktyk, choćby ma- 
łej pensji, o tem nikt nie słyszał. 

Sturm strasznie widać rozgniewał jen. 
Kuhna, bo odpowiedział prawdziwie, jak 
niemieccy  lirycy mawiać zwykli, als ein 
echter Mars-Sohn. Nic nie otwijał w ba- 
wełnę — powiada, że Sturm sobie wyobraża 
organizację nie tak jak jest, tylko idealnie. 
Ta zaprowadzona raz, utrzymaną zostanie na- 
dal, a co do jej wzmocnienia należy, to jej 
nie dotyka —przyrównał ją do organizmu cia- 
ła ludzkiego. Ten przykład mi się nie wy- 
dał zbyt szczęśliwym — możem go ze słuchu 
dobrze nie zrozumiał. 

Po tem jeszcze przemawiał Smolka, 
Sturm odpowiadał Smolce--po nim kilka da- 
nych zacytował jeszcze minister wojny — a 
dopiero przemówił powtórnie hr. Beust. 

Pierwsza mowa Beusta była powiedzia- 
na jak Greuter raz powiedział : przez okno, 
aby ją słyszano daleko... i po za Austrją. 

Druga była polemiką, skierowaną prze- 
ciw Smolce. 


W pierwszej wszystko dawne, wszystko 
znane, politysa pokojowa, chwalona i przez 
niemieckie dzienniki i rządy i t. d, ale trze- 
ba wojskowej organizacji silnej, aby szano- 
wano Austrję, bo kogo się nie boją, tego nie 
szanują. 

Szkoda że p. Smolka dał powód do wy- 
stąpienia Beustowi z drugą mową. W obro- 
nie budżetu wyszedł na pole polityczne. 
Formalnie miał słuszzość bo debata gene 
ralna pozwala mówić o wszystkiem , ale 
co najłagodniej powiedzieć można, niepotrze- 
bnie. Wypowiadając p. Smolka to samo, co 
przy innych rozprawach w rajchsracie po- 
wiedział, że Austrja musi się mieć na pogo- 
towiu, że zagrożona jest przez sąsiednie pań- 
stwa, że powierzchowne oznaki przyjaźne nic 
nie znaczą i t. p. chcąc czy miechcąc dotknął 
polityki zewnętrznej Beusta w sposób taki, 
że Beust musiał szorstko i po prostu odpo- 
wiedzieć zaprzeczeniem. 

Nie chcę cytować, co jeden i drugi po- 
wiedział lub zamarkował: aforystycznie. Są 
dzę jednak, że miejsca tu nie było na uwy- 
datnienie (kn radości lewicy) stosunku choćby 
tylko chłodnego, który de facto nie istnieje. 
Ciekawy koniec na jutro. 

Powiem tylko, że na obliczenie głosów 
przez wstawanie i siedzenie przez prezy- 
denta, wielu obecnych odpowiedziało znakiem 
zapytania: wie so? a niektórzy wie heisst ? 


Przegląd polityczny. 


Francja. 


Le Temps poświęca manifestowi hr. 
Chamborda obszerny i ciekawy artykuł: 

„Oto monarchia zagasa we Francji w tej 
samej chwili, kiedy we Włoszech znika wła- 
dza świecka papieztwa, dwa zabytki przeszło- 
Ści, naraz staczające się w przepaść wieków, 
i tem zniknięciem swojem oznaczające koniec 
epoki w historji społeczeństwa. 

„Legitymizm bez wątpienia był już od- 
dawna tylko przesądem, przywiązanym do 
rnin, a przecież chwila, w której te ruiny 
w proch się rozsypują, sprawia jakby niespo- 
dziankę w umysłach. 

„Histocja przechowa pamięć o okoliczno- 
Ściach, w pośród których dopełnił się ów 
akt stanowczy. Opowiadać sobie będą, jak 
dziedziczny następca tylu to królów, po 40 
latach wygnania, wstąpił ua ziemię francuz- 
ką, gdzie był cudzoziemcem. Pod przybranem 
imienium, nieznany nikomu, przybywa do 
zamku Chambord, którego nigdy nie widział 
przedtem. Tam, w tej wspaniałej i melancho- 
lijnej siedzibie, zgromadzają się dokoła niego 
wierni wyznawcy religii, której on jest za- 
razem najwyższym kapłanem i bóstwem. — 
Przybywają z Wersalu, przynoszą mu wieści 
od świata, mówią mu o koniecznych wymą- 
ganiach polityki. 

„Pierwszy manifest księcia był nadto 
wyłącznie religijny. Tylko co dokonane wy- 
bóry okazały, że legitymizm nie jeśt dość 
mocno wkorzeniony w kraju, że potrzeba 
czynić ustępstwa duchowi publicznemu, jeśli 
ma zostać jeszcze jaka nadzieja powrotu do 
monarchii. Jednem słowem, godzina ostate- 
cznych postanowień wybiła. Cznł to sam pre- 
tendent, ale wahał się pomiędzy uwagami 
przyjaciół swoich i wymaganiami sumienia. 

„Nie mógł stanowczo odeprzeć żąda- 
nia lndzi, tak mu oddanych, których 
wszystkie nadzieje do jego przywiązane 
są osoby, tem mniej jednak mógł poświęcać 
swoje tradycje monarchiczne, które stanowią 
część jego religii. 

„W tem starciu uczuć zapala się głę- 
boka i prawie mnisza pobożność jego. Kilka 
dni przepędza na osobności i praktykach po- 
bożnych. Wysłańcy z Weisalu zaczynają spo- 
glądać po sobie z niepokojem, czują, że 
mają sprawę z mistykiem i w istocie, kiedy 
wreszcie ukazał się maniiest, którego ogło- 
szenia domagano się, widzą, że manifest ów 
jest oświadczeniem niezłomnego przywiązania 
do przeszłości. Niech zginie monarchia ra- 
czej, niż zasada, niech zginie legitymizm ra- 
czej, aniżeli chorągiew, która była jego sym- 
bolem! Być może, że to abdykację swoją 
napisał książę, ale woli on abdykować, niż 
wchodzić w układy z rewclucją i jej bezbo- 
Żnemi ideami. Kto wie nawet, czy książę 
więcej chciwy może świętości niż władzy, 
nie znajduje pewnego tajnego zadowolenia, 
poświęcając tron, o który się nie troszczy 
wcale, tej wierności, która mu policzoną bę- 
dzie w niebie. i 

„Oto co opowiadać będzie historja : 
Zaden monarcha od czasów Jakóba II. nie 
okazywał tak bohaterskiej pogardy dla wy- 
magań polityki: Ale można pojąć jakich u- 
czuć doznawać muszą szlachetne osoby, któ- 
re przybyły doń, przywożąc mu życzenia 
stronuietwa, Patrjotyzin ich walczył z tra- 
dycjami, zobowiązaniami i przywiązaniem. 
Cześć im oddać trzeba, ponieważ to patrjo- 
tyzm zwyciężył, jakkolwiek zwycięztwu te- 
mu towarzyszył głęboki niepokój duszy. 
Przyszłość wymykała się im z rąk razem z 
przeszłością. Ziemia z pod stóp się im usu- 
wała. Cóż mają czynić odtąd na świecie? 
Do jakiej zasady przyłączyć się? Co repre- 
zentować i czego bronić odtąd? Niejednemu 
z nich to rozdarcie wewnętrzne wycisnęło 
łzy z oczu. Inni z trudnością ukrywali obu- 
rzenie i opuścili Chambord, oświadczając, że 
odtąd monarcha niema liczyć na ich rady. 
Powrócili do Wersalu i ogłosili wiadomą 
protestację. * 

O tej protestacji legitymistów wiemy 
dotąd tylko z następnego telegramu  paryz» 
kiego z 10. lipca: 

„Według prywatnej korespondencji ajen- 
cji Havasa z Wersalu, oświadczenie ogłoszo- 
ne przez legitymistowskie dzienniki prowin: 
cjonalne, które mówi, że partja legimistow- 
ska wbrew maniiestowi hr. Chamborda za- 
mierza trzymać się chorągwi trójbarwnej, u- 
łożone zostało w zeszły piątek przez znako- 
mitszych legitymistów w parlamencie. Zgro. 
madzenie prawej strony Izby, nazwane Zgro- 
madzeniem hotelu des Reservoirs, odbyło w 
sobotę posiedzenie i zgodziło się znaczną 
większością na to oświadczenie. Kilku tylko 
członków naganiło wyrażenia niektóre jako 
nazbyt ostre, ale pochwalało treść deklara- 

cji. Zapewniają, że partja legitymistów uwa- 


Żaną być musi w skutku tego zajścia za roz 
wiązaną. Wielka |liczba członków miała 
przystąpić do umiarkowanej republiki, reszta 
przechyla się ku Orleanistom.* 

Z Paryża 11. lipca telegrafują: 

L'Union, organ hr. Chamborda do 
nosi, że chciano tajną intrygą skłonić hr. 
Chamborda do kroku słabości. Kilka osób 
usiłujących sprowadzić zjednoczenie obu li- 
nij, chciało przywieść hr. Chamborda do te- 
go, aby zrzekł się praw swoich. Książęta 
orleańscy nie byli w tę intrygę wmięszeni. 
Twórcy jej pnścili wieść, że hr. Chambord 
gotów jest porzucić białą chorągiew, co by- 
ło mylaem. Hr. Chambord uwiadomiony 0 
tem, poczytał sobie za obowiązek lojalności, 
uprzedzić hr. Paryża przed zamierzonemi zZ 
jego strony odwiedzinami o zamysłach swo- 
ich. L'Union przyznaje, że przyjaciele hr. 
Chamborda robili mu z tego powodu wy- 
mówki. 

Ten sam dziennik pisze: Nota, telegra- 
fowana legitymistycznym dziennikom prowin- 
cjonelnym, przedłożoną była zebranym 23 
deputowanym prawicy Zgromadzenia narodo- 
wego. Czterech z pomiędzy nich zaraz się 
wyniesło; innych zaś 19 zredagowało notę. 
Union dodaje, Że w pierwszej chwili inni 
członkowie monarchiczni Zgromadzeuia na- 
rodowege przystąpili do tej noty, ale zna- 
czenie noty z każdą godziną słabo. Odpiera- 
jąc Gazette de France, pisze L'Union: 
Obowiązkiem jest tych, którzy tę notę na- 
tchnęli albo przyjęli, odstąpić od niej, za- 
miast wziąć ją za podstawę nowego położe- 
nia. Bronić tej noty, jestto uniemożebnić 
porozumienie. Koniecznością jest sprowadzić 
zgodę polityczną na podstawie manifestu hr. 
Chamborda. Dzisiejsza wieczorna Gazette de 
Francë ogłasza artykuł Janicota, prze- 
mawiający za zgodą stronnictwa monarchi 
cznego. 

Messager de Paris donosi, że kanclerz 
Bismark zawiadomił rząd francuzki urzędo- 
wnie, iż rząd jego postanowił utrzymać o- 
kupację departamentów Oise, Seine-et Marne 
oraz warowni paryzkich aż do wypłacenia 
l'j; miliarda kontrybucji, przypadającej w 
roku bieżącym, do czego uprawnionym jest 
na mocy art. 7, traktatu frankfurckiego. 

Jest to zupełnie samowolne tłumaczenie 
traktatu przez p. kanclerza i nakazuje oba 
wiać się, że w przyszłości przytrafiać się nie 
raz jeszcze mogą podobne upokorzenia z rę- 
ki p. kanclerza, Francji wymierzane. 


W ioehy. 


Po stanowczym zawodzie ze strony 
Francji, otoczenie papiezkie doradza ojcu 
św. pogodzenie się z stanem dzisiejszym rze- 
czy, przyjęcie ustawy gwarancyjnej i zawar- 
cie na podstawie jej stanowczej ugody z Włc- 
chami. W tym celu podobno, jak piszą z 
Rzymu, Pius IX. wezwał do siebie kardyna- 
ła Merode i jenerała jezitów Becksa, którzy 
mieli po wjeżuzie do nowej stolicy Włoch 
Wiktora Emanuela spotkanie z Viscontim- 
Venostą, ministrem spraw zagranicznych. 

Według dzienników niemieckich, przy 
rokowaniach z dworem carskim (o czem 
przed kilku dniami wspominaliśmy) kardy- 
nał Antonelli przedstawił następujące pro- 
pozycje do zawarcia ugody: 

Jeżeliby rząd moskiewski zniósł obłożo- 
ne interdyktem rzymsko-katolickie kolegium 
w Petersburgu i zezwolił na publiczne ogło- 
szenie dogmatu o nieomylności papiezkiej, 
natenczas stolica Apostolska gotowa jest nie 
tylko zatwierdzić wszystkich podczas sporu 
zamianowanych biskupów i administratorów 
dyecezyj, lecz obowiązuje się nadto wpłynąć 
na duchowieństwo polsko-katolickie, aby su- 
miennie dopełniało obowiązków poddanych 
względem rządu mosktewskiego i owieczki 
swe do uległości nakłaniało. Rada jednakże, 
złożona z kilku ministrów, radzców stanu i 
innych dostojników, która dla powzięcia sta- 
nowczej w tej sprawie uchwały przez same- 
go cara została zwołąną, odrzuciła podobno 
proponowaną ugodę, 


Ameryka. 

W Stanach Zjednoczonych, jak doniósł 
telegram, powstały religijne zaburzenia. Mia- 
nowicie katolicy, popierani głównie przez za 
mieszkałych w Nowym Jorku Irlandczyków 
wystąpili przeciwko protestantom. Nie zna- 
ne są nam bliżej przyczyny tych nieporozu- 
mień, zdaje się jednak, iż oprócz religii od- 
grywała tam rolę i polityka, i Że walka ta 
jest prowadzoną przez dwie oddawna istnie- 
Jące partje demokratów, tj. zwolenników de- 
centralizacji i republikanów, reprezentujących 
w Stanach Zjednoczonych żywioł centrali 
styczny. 

Z powodu mającej odbyć się w środę 
uroczystej procesji protestantów, katolicy od- 
grażali się napadem. Rząd chciał temu prze- 
szkodzić i wydał zakaz procesji, to jednak 
tylko nieporozumienie wzmogło, opinia obu- 
rzyła się zakazem. Procesja przyszła do 
skutku, ale z nią i bójka w dość znacznych 
jak telegram donosi rozmiarach. 


Rozmaitości polityczne. 


Z przyjemnością notujemy to, co Dan- 
giger. Ztg. z żalem pisze: 

„W Prusach Zachodnich a przynajmniej 
w wielu wiejskich okręgach Prus Zachoduich, 
ogólnemu interesowi państwa tak szkodliwa 
polonizacja robi olbrzymie postępy (riesen- 
hafte Fortschritte) a rugowanie niemieckiego 
żywiołu, — nie skutkiem zewnętrznego przy- 
musu, ale pośrednio skutkiem polonizowania, 
idzie za nią równym krokiem.* 

Przy wytrwałej pracy jaką odznaczają 
się przywódzcy Prus zachodnich. da Bóg, 
wkrótce dojdziemy do pomyślnicjszych jeszcze 
rezultatów. Idźmy tylko wytrwale na obra- 
nej drodze, sprawujny bez zatrzymania Się 
obowiązek nasz narodowy. 

„Kraj podaje następujący wyjątek z li- 
stu, pisanego przez jednego Z naszych roda- 
ków, uwięzionego w Brest: 

Z Wersalu pędzili nas z dworca kolei 
przez miasto, a kto w drodze ustawał, do- 
stawał od razu kulką w łeb. Za miastem 
dali nam nocleg pod gołem niebem, na mo- 
krej słomie, bo deszcz ciągls padał. Tam 
byliśmy 5 dni, żyjąc spleśniałym „chlebem i 


wodą, nikomu rany nawet nie opatrzono, 
wielu tam pomarło. Następnie w nocy wsa- 
dzili nas w wagony od bydła po 30 do je- 


dnego i dawszy nam 35 bułek  spieśniałych 
i 2 konewki wody — przywieźli nas do 
Brest. Tu osadzili nas na statku „Bre.“ 


Odetchnąłera, jest i doktor i żywność lepsza. 
O 6tej dają dwa suchary, o lltej jeden i 
wody gotowanej z arakiem — o tej dwa 
suchary i wody z grochem okrągłym — w 
niedzielę rosół, kawałek mięsa i chleba. 
Spiemy jednak na goły:h deskach. Wczoraj 
kazano Włochom, Anglikom i belgijczykom 
popodawać swoje nazwiska do swoich konsu- 
lów, którzy się o nich upomnieli. 

Lecz któż Polaków zareklamuje. 

Car odwidzał Sztrasburg imcognito, we 
środę zaś udał się na srebrne wesele swej 
siostry, królowej Olgi Wirtembergskiej, do 
Friedrichshofen, zkąd wyjeżdża na dni kilka 
do Hesji dla odwidzenia księcia, w końcu 
zaś tego miesiąca ma wrócić przez Warsza- 
wę do Moskwy. 

Z Szwecji donoszą, że komisja zajęta 
wypracowaniem projektu do zmian w do- 
tychczasowej organizacji armii, przyjęła za 
zasadę, iż należy znieść prawo zastępstwa a 
natomiast obowiązek du siużby wojskowej 
nałożyć na wszystkie klasy ludności, nie 
wyjmując nawet pastorów i nauczycieli. Da- 
lej należy rekrutów więcej doskonalić w 
strzelaniu; Żołnierze jednakże, którzy nabyli 
już w tej mierze wystarczającej biegłości w 
trzecim roku służby od ćwiczeń podobnych 
mają być uwolnieni. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń 
Wydziału krajowego 
Za czas od 1. do 30. czerwca 1871 r. 
(Dalszy ciąg.) 

Wydział krajowy nie uwzględnił nastę- 
pujących rekursów: 

1) Zwierzchności gminnej w Zimneiwo- 
dzie przeciw orzeczeniu Wydziału powiato- 
wego lwowskiego, którem zniesiono uchwałę 
Rady gminnej, zabraniającej dwom gospoda- 
rzom paszenia bydła na swych gruniach. 

2) Naczelnika gminy Babińce, skazane- 
go przez Wydział powiatowy kołomyjski na 
karę 5 złr. za niedopilnowanie zakazu mo- 
czenia konopi w rzece Czerniawie, « zniżając 
jednak nałożoną karę na 2 złe: 

3) Naczelnika gminy Toporzysk, skaza- 
nego przes Wydział pow. w Myślenicach na 
karę 5 złr. za nicwypełnienie poleceń, zniża- 
jąc jednak nałożoną karę na 2 złr. 

4) Pani Domiceli Meniszki przeciw 0- 
rzeczeniu. Zwierzchności gminnej i Wydziału 
pow. w Tarnowie, którem zabroniono reku - 
renice zamknięcia piątra, przybudowanego 
wbrew zatwierdzonym planom. 

5) P. Dawida Schleitera przeciw naka- 
zowi rozebrania wystawionej kuczki, wydane- 
mu przez zwierzchność gminną i Wydział 
powiatowy w Bohorodczanach. ig 
| 6) Nachmana Kopalda z Tarnowa prze- 
ciw orzeczeniam Rady gminnej i Wydziału 
powiatowego. skazującym rekurenta na uprzą - 
tnienie w 8 duiach wystawionej bez pożwo- 
lenia szopy drewnianej. Rekurs względem na- 
łożonej na p. Kopalda kary 10 złr., odstą- 
piono do załatwienia c. k. włady politycznej. 

7) Paui Chany Konstantyn przeciw 0- 
rzeczeniu Wydziału powiatowego Sokalskiego, 
iż przed odwołaniem się do Wydziału powia- 
towego należy wnieść rekurs przeciw zwierz- 
chności gminnej do Rady gminnej. 

8) P. Naftalego Somera przeciw przy- 
znaniu dostawy adzieży, obuwia i sienników 
do domu ubogich w Wieliczce. 

9) Zwierzchności gminnej w Myślenicach 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego, 
którem skazano gminę na dodatkowe dostar- 
czenie 6 sągów drzewa do szkoły miejscowej. 

10) P. Eustachego Pietruskiego, nau- 
czyciela w Brniu, domaga jącego Się zwrotu 
4 złr. jako przewyżki wydanej na zakupno 
drzewa dla szkoły. 

11) P. Pająka, nauczyciela w Prądniku 
czerwony m, skazanego na zwrot grunta, Zza- 
jętego z pastwiska gminnego na ogródek mor- 
wowy przy szkole. 

12) Gmin Baryczki i Blizianki przeciw 
orzeczeniu Wydziału powiatowego rzeszow- 
skiego, iż drogę graniczną wspólnie z gminą 
Sołonką obowiązane są naprawiać. 

13) Gminy Woli Podłożańskiej przeciw 
nakazowi naprawienia drogi, wydanemu przez 
Wydział p: wiatowy Wielicki. 

14) Gminy Cyranki przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego Miełeckiego, iż drogę 
gminną ma naprawiać sama, a nie wspólnie 
z gminą Wojsławiem. 

15) Naczelnika gminy Staregosioła, ska- 
zanego przez Wydział powiatowy Cieszano- 
wski na karę 10 złr. za nienaprawienie dro- 
gi i inne przekroczenia. 

16) Naczelnika gminy Borysławia, ska- 
Zanegu przez Wydział powiatowy w Droho- 
byczu na karę 10 złr. wa. za złe utrzymanie 
drogi. 

17) Naczelnika gminy Stawczany, ska- 
zanego przez Wydział pow. Gródecki na karę 
20 złr. za uszkodzenie zapory mytniczej. 
zniżając jednak nałożoną karę na 5 zły. 

18) Pp. Markusa Asclibacha i spółki 
oraz Eliasza Feuersteina i spółki przeciw 
oddaniu przez Wydział pow. Drohobyck 
dzierżawy stacji nytniczej na drodze powia: 
towej Borysławskiej p. Izraelowi Lauterba- 
chowi. 

19) Właścicieli obszaru dworskiego v 
Zarwanicy przeciw orzeczeniu Wydziału pow 
Podhajeckiego, którym wezwane reknrent: 
do wspólnego z gminą Zarwanicką odbudo 
wania i utrzymywania mostu na Strypie. 

20) Zwierzchności gminy Kozłowa prz 
ciw rozporządzeniu Wydziału pow. Brzeża 
skiego na podstawie Orzeczenia c. k. star 
sty pow., iż oględzin trupów nie naczelni.“ 
gminy, ale odpowiednia fachowa osoba m: 
dopełniać. 

Na przedstawienie jednego z inspekto 
rów dróg krajowych, Wydział krajowy zwró 
cił jego uwagę, iż klauzula zatwierdzając 
ustawę drogową zastrzegła konkurencję dl 
dróg wojskowych. 

_ Na zapytanie jednego z Wydziałów pow 
w jaki sposób mają być użyte kary, zapła 
cone: przez obszary dworskie, odpowiedzi: 
Wydział krajowy, że takowe według brzmić 
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vamy uwagę na jutrzejszy dodatek." 


natychmiast można dostać. Ofert 


Odezwa. 


Wyczytawsży na dniu 7. lipca w „Gazecie 
Narodowej“ jakobym ja Zofia z Sidorowiczów 


kapitanowa Frankenbusch miałam wzywać 
J. Wgo br. Aleksandra Dzieduszyckiego do 
oddania kwoty 420 złr. w. a.; nie mając na- 
wyt zaszczytu znania J. Wgo hrabiego, nie 
mogłam z nim mieć żadnego interesu — pani 
Ludmilla Wiszniewska nadużyła mego imienia, 
jestem więc zinuszoną wyznać, że do tego po- 
stępku zupełnie nie należę. 

Lwów 11. lipca 1871. 

2561 1—1 Frankeubusch. 


1. Kapitalik 6.006'zb w, a. ślbq. żed 


i wyższy może być do spółki handlowej| 


gospodarczej lub dę' innego" przedsiębior- 
ee stwa, albo też jako kaucja pa objęciu 
p>, adminfstracji dóbr lub fabryki lokówany. 

2. Majątek przy kolei lwowskiej, czer- 
niowieckiej i brodzkiej — dający przy 
chodu z lasu rocznie 2.000 zł., z gron- 
tów 2.000 zł., z propinacji i kamieniołomu 
2,4100 zł. czynszn, z domów 1.000 zł 
razem z rocznym przychodem 9.000 zł, 
w. a..z piękuymm domkiem, stąwkiem 
i ogrodem angielskim do sprzedania — 
cena 135.000 przy gruncie zostać może 
do 50.0000. zł. w. a. 

3. Majateczek wioska przy kolei czer 
niowięckiej z gorzelnią w cenie 39.000 
blisko Lwowa, lub do zamiany zą ka- 
mienicę. 

4. Majątek o 5 mil od Lwowa — 
obszar pól 217 m, lasów 150 m., łąk 
112 m., ogrodu 22. m., stawu 22. m.. 
doin o 10. pokojach — cena 50.000 zł. 
przy, gruncie zostać może 20.000 zł. 

5. Dom dwupiątrowy we Lwowie 
prawie w mieście £ 'ogrodem i areną 
budynków 1.403") sążni zajmnjący. — 
Ogród przypiera do wili hr. Fredry. — 
dajacy przychodu do 3.000 zł. do sprze- 
dania — cena 50.000: — przy realności 
może zostać do 25.000 zł. 

6. Młyn parowy przy gościńcu mu- 
rowanym 0 trzech kamieniach — zebu- 
dynkami—i pomieszkaniem ogrodu i łąk 


san 


Ea 
o pamą 


„ 


N nr 115 m. ma za 


kolei żelaznej. mig! 
1. Folwarki, domy, kamienice, dworki 
me Lwowie i w innych miastach na pro- 
wincji od 2 do 30:000 zł. w. a. do sprze- 
dania. s 
8. Ekonom oraz budowniczy, kamie- 
niarz fachawy, cegielnik i tartatnik mło- 
dy, bezdzietny, który w większym ma 
jątku w powyższych obowiązkach przez 
lat 7 zostawał — a gdzie żona w ciągu 
tegoż czasu klucznicą była, szuka 0bo- 
wiązku, na roczną pensję i stół skarbowy. 
9, Ekonom bezżenny — doświadczony 
w każdej gałęzi gospodarstwa - na wikt 


IZBA ZALATW 


5 m. — cena 25.000 zł. — 1 mila ed | 


Kilkaset robotnika do kos 


do maszyn i młocarń własnego| 


Pasy wyrobu jąkoteż wiedeńskie. , 
Bundy RZ z sukna berna-| 
Bu ndy kurzu. 

Kufry damskie i męzkie. 
Kołdry sławuckie i inne A 
Koce do kuracji wodnej i inne na ko-| 


nie i bryczki, 
polęca i odwrotną pocztą wysyła 
Handel towarów mieszanych 


Jana Górskiego 
[2560 1—6 wgtLwowie l. 19 m. 
Skóry surowe it wełnę przyjmuje po cenach 
wedle wartości. 

WY skutek uchwały c. k. sądu kra- 

jowego lwowskiego odbędzie się 
pabliczna licytacja apteki pod go- 
dlcia węgierskiej korony przy 
placu Bernardyńskim polożonej ma dniu 
24. lipca b. r. w tymże sądzie kra- 


jowym. Do czego się chęć kupienia ma- 
jących zaprasza. 2563 1—3 


syła z Wiednia p. Eifier & €'"P- 


jare . H s a 
Jęczmień: probstejski, wielko-ziarnisty, pi 


angielski Hopetown, grubo-ziarnisty, 
Wszystkle te gatunki są czelne i wagi 

| ^ Zamówienia uprasza się adresować do: 
który trudni się ekspedycją. 2562 1—3 


1i 


Warunki przedpłaty 


na 


BIBLIOTEKĘ 


pedagogiczną i dydaktyczną 
/ szczególnie 

dla ludowych szkół krajowych. 
„Biblioteka“, której ogólny program ogło-| 
szono w „Odezwie do nanuczycielstwa krajo- 
wego*, wychodzić będzie w zeszytach miesię-| 
cznych o pięciu arkuszach druku; co miesiąca 
wyjdzie najmniej jeden zeszyt. 

Cena prenunieracyjna obliczą się podług, 
ilości arkuszów i podług działu, do którego| 
rzecz drukowana należy: 

arkusz druku z działu przedruków bę-| 
dzie kosztował sześć eentów, cały zeszyt 30 ct. 

arkusz druku z działu przekładów — 


z a 
Podpisana fabryka poleca się do urządzenia 


Szlufńrni drzewa 


do wyrobu pierwiastku papierowego 
: jakoteż do 


zmiany aparatów sortujących i 
mawadniającyeh w istniejących już 
fabrykach, przezco, czyszczenie zupełnie 
odpada, a produkcja przy jednostajnej sile 
o 50%, się podnosi , koszta robocizny zaś 
a iejpzaje się o 40%/,, a mawet miejsce na 
ustawienie aparatów połową -dotychózasowę, be t > $ f 
przestrzeni So ; e m baton syeteanu Jw Wydawnietwi aż do ukończenia catego dzieła, 
doliczy się na rżecz prenumerujacych przy ze- 
Gebrüder Waissnix «C. A. Speeker szytach woja „, za które żadnej opłaty się 
ELITA i nie sklada: 
nprz. prawie wę wszystkich państwach Karopy. Prenumerujący odbierając zeszyty, pierwszy, 
i Ameryki, dalej poleca się ta fabryka do urzą” mj | itd., składają za nie odpowiednie kwoty. 
dzenia fabryki szmat, słomy, pierwiasśtku. to złoży tefaz większą od 1 złotego kwotę,| 
rzewRego, okładek, tektur, tro- odbierać będzie wychodzące zeszyty bez dal- 
ein i papieru, podług najnowszej kon-szej opłaty tak długo, dopóki złożona przez 
strukcji wraz z motorami, transmisją, kotłem niego kwota nie wyczerpie się aż do 1 ztr. 
1 maszyną. 2361 5—6 Ipoczem goń zá każdy dalszy zeszyt aż do 
i m i ostatnich. 
Maschinen Fabrik Carl A, Specker, Prenumerata zamyka się z dniem, 
Wien, Landstrasse, Baumgasse N. 37, Biuro;$1. lipca 1871, a cena zeszytu podwyższa 
hoher Markt, Ankerhof N. 11. się od tego dnia o */4, i od tych-to zeszytów 
ustępuje Wydawnictwo rabatu księgarskiego. 
Prenumeratę przysyłać można albo wprost 
do Redakcji na ręce p. Stanisława Sobieskiego 
albo składać u osób do tego uproszonych, —: 
które prosimy uprzejmie, by raczyły donieść! 
nam o swej gotowości podjęcia się tej sprawy, 
Wo Lwowie 14. czerwca 1871. 


pozwolenia do przekladu, będzie kosztował 
dziewięć centów czyli zeszyt 45 centów. 

P. T. prenumerujący składają teraz naj- 
mnież jednego złotego w. a. Ta kwota pozo- 


oferta szcześcia. 
Szczęście ibłogosławieństwo 
u.„Cohna* 


Sprzedaż zboża na zasiewy 


z zarządu dóbr Vósendorf 
do podróży płócienne od w maszych opląbowanych weritach oryginałmych. Tukowe od- 


Pszenica: Florjańska, zimowa, wąsata, wyborny i wydatny gatunek, wytrwała 
(Żyto: arabskie, wysokie, bardzo plenne, klosy długie A 
probstejskie, znany i porządany gatunek . 


Chevalier, znany i wytrwały gatunek 
Owies: probstejski. wielko-ziarnisty, doskonały 


Zarząd dóbr Vösendorf. 


z powodu honorarjów dla tłumacza i nabycia! 


staje jako ostatnia rata prenumeracyjnaj 


4 


| 


jaie jest w stanie lepiej sztychy przy- 


skarbowy— kawy, herbaty ani też innych 
trunków nie używa — z najpiękniejszewi 
świadectwami. 2559 1—1 


Wielka przez państwo Hambnrga zagwa- 
rantowana loterja pieniężna przeszło 


I mil.. 410.000 talar. 

W tej korzystyci Aoterji pienięż- 
uej, zawicrającej 44.700 losów, w prze- 
diagu kilka miesięcy rozstrzygnięte będły 
w 6 oddziałach następujące pewrięe 
wygrane, mianowicie wygrane: 100.000 
ai. 60.000, 40.000, 20.000, 16.000, 10.000, 

2 po 8.000, 3 po 6.000, 3 po 4.860, 4.400, 
3 po 4.000 4 po 3:200, 5 po.2.400, 11 po 
2.000, 2 po 1.60%, 27 po'1.200, 105 pó. 
600, 5 po 600, 4 po 480, 155 „po 400. 
205 po 200, 2 po 120, 300 po 60, 11.610, 
po 44, 40, 10 610 po 20, 12, 8,6, 4 i2tatary. 

Ciągnienie wygranych dru- 
IÈ giego oddziału jest urzędownie naznaczone na 


49. i 20. lipen r. b. 


Cały los oryg. kosztuje na to ciąg. tylko 7 zł.| 
Pól lo$u „ 3:50 
Ćwierólasu n n nbiy «1 „ 175 
ý Oryginalne te losy (nie zakazane pro- 
| mesy lub losy prywatnych loterji) wysyłam 
za nadesłaniem należytości * franco! do naj- 
odleglejszych okolic natychmiast. 
Urzę i i 


Najlepszy i najswie:szy. 


PROCH HERBACIANY 


w składzie główngm 


HERBATY: 
Fryderyka Schubutha ' 
we Lwowie, w Ryuku pod l. 164. 


. 2451 + -6 
Najlepszy i majswiężgzy: 


Ja. 


» DJ n n n 


Zęby i Szczęki; 
pod wszelkiemi względami podobne do na- 


turalnych, zupełnie-przydatne do mówię- 
nia PE sM CZUJĄ Gitawia bez bólu. 
0; 


B61 zębów | 


usuwa przez ubezwładnienie nerwów, ca 
zęby złotem lub masą de zębów podolia 


dowe listy ciągnienia 
iotrzymane wygrane wysyłam po 
ciągnienia każdemu uczestnikowi natych- 
miast i pod tajemnicą. 

Jak wiadomo, jest nioje przedsiębior 
stwo najstarsze i uajszczęśliwsze, gdyż to- 
tąd wypłaciłem już m wniejsze wyd 
grane tal. 100.00, 60.000, 50.000, często 


i plombnje 2524 2—-? JĄ [|]40.000, 20000, bardzo często 42.000 tal. 
IG J0.000 tal. itd. które przypadły podlug urzę- 
Dentysta J: WEISS 9 były dowych list. ciągnienia? 2540 3 4 


asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 


Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica: 
Halicka, 1. 439, naprzeciw katedry. , 


-EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIGA 


(z FRAY-KENTON Ameryka Południowa). 


SPOŁKA LIEBIGA EKSTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN. 


Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych. 
Natychmiastowe sporządzeni: mocnego rosołu mięsnego o polową tańszego w poró- 
wnaniu z takowym z mięsa świeżego. — Przyrządzenia i ulepszenia zup, sosów, jarzyn itd. 
2356 1—12 Wzmocnienie osłabionych i chorych. 
DWA ZŁOTE MEDALE, -Paryż 1807; zloty medal Havra 1868. 
Wielki Dyplom honorowy — najwyższe uznanie — Amsterdam 1869. 
` © Dotaiłiczne ceny dla całej Austrji: 
Słoik funtowy angielski 1 słoik *, ft. ang. 1 sloik +, (6. ang. 
15 złr. 80 ct. w. a. po 3-złr. W. a. po 1 zler 70 ct. po 92 ct. 


Jedynie prawdziwy jeżeli Sz 
> zZ. - s 
Ya 


Laz. Sams, Cohnin Hamburg, 


Haupt-Cóinptoir, Bank-u. Wecheelgeschaft. | 


1slvik '/, ft. ang. 


na slojach znajdują się ubok 


d sj zamieszczone podpisy. 


p 
Otrzymać można w znaczniejszych handlach i aptekach. 
Skład kurtownr dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u korespondentów 
Towarzystwa: n 
Herrn: Kłoger & Sohn, Wien. Jos. Voigt & Comp. in Wien. 
Schottengasse Nr. 1.. zum „schwarzen Hund“ 1 Hohen Markt. 


hai RNRAARRRANNANNARARAARRARAARARARAAARRAAAE BĘ 
x S 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze, 
począwszy od 21. października 1869 r, 


SYGNATY KASO 


| 
4 
5 


ARAKRUAALDNNKEA 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


A 


2431 3—3 


! 


Za Wydawnictwo 
Biblioteki pedag. dydaktycznej 
Stanisław Sobieski 6165,. 


SRS AE EEE 
Woda Selcerska. 9 medali 


APARAT Gazożen BRIETA 


nazwany i zabreweto wany. 


JEDYNY JEDYNY 
jaki potwier- jaki przyjęty 
dzonym zo- został w Szpie 

stat przez talach paryz= 
AKADEMIĄ kich. 
MEDYCZNĄ — 

METI Ceny ,' 

Za pomocą ‘ 
tego aparatu, mer p 
powszechnie zo ace 
PANEO a A Ww e 
cnie, każ SATA |. 
dziś może 4 4 fi i 


jednej chwili 
przygotować 
z bardzo ma- 
tym kosztem 


o trzech itd. 
AR dta = 
o czterech itd. 


WODĘ SAL- 25 fr. 
CERSKĄ i — 
wszelkie na- PROSZKI 
poje gazowe Sto doz 


do 1 bu. 10 fr. 
do 2 bu. 15 „ 
do 3 bu. 20 „ 


jakoto; Vichy, 
Soda, Limo- 
niada gazowa 
i wino, musu- do "4 butełek 
jące etc. 30 fran. 


MONDOLLOT SYN, 


inżynier fabrykant 

w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Eau 91 i 96, 
we Lwowie i w Krakowie u pp. Miko- 
lasza i Tróudzyńskiego aptekach. 


150 byczków 


1, 2, 3, 4 letnich; 


120 jałówek 


1, 2,3 letnich; 
80 krów zcielętami 


własuego chowu, rozmaitej rasy po- 
prawnej sprzedane zostaną w drodze 
dobrowolnej publicznej licytacji w 
dniach 1., 2. i 3. sierpnia b. r. 
odbyć się mającej w Załuczu nad 
Czeremoszem, */, mili od stacji 
Sniatyn-Zalucze kolei żelaznej Lwow- 


2404 4—10 


h 


sko-Czerniowieckiej, na którą Jicyta-j] 


cję chętnych kupienia zapraszają. 
Dzierżawcy klucza Zalucze. 


* 


[i 


la procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
| w " 13 14 % 6 9 Pa. 
d12 » » » 30» , » 
& 6 7) » » MZ n 
= 2453 3-7, Dyrekcja 
ERIE 5589899: 9W59 2 z g BB 5656 AA 


Zółty olbrzymi za I funt złr. I 


3-glMikolascha, w Brodach w aptecep. Kullaku, 


y mają być nadesłane najdalej do 19. b m. do biura J. Birkle we Lwo 


| 


handel nasion w Wiedniu: 


mıerzyca 

9 kir 

T m 

Ton 

3 z r 

ękny gatunek Giera 
5 

parę | alg: 

świeży gatunek godny polecenia Gy „2 


doskonalej. 
Eifler & Comp., Saamerhandlung in Wien 


J. Z. Ujhelyi, 
Dentysta, 


przy placu Halickim. pod |. 1. na 1. piętrze 
obok bunowli banku hipotecznego, 


Ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, że swoje 
Atelie zaopatrzył w najnowsze aparaty i instrumenta. 
i uskutecznia mianowicie : 


Operacje, 

Osadzenie pojedyńczych sztu- 
cznych zębów i całych szezęk 
na złocie, platynie i kancznku, z wszelką elegancya 
nie do rozróżnienia od prawdziwych do życia zupeł- 


nie użytecznych, tudzież 


bez bolu złotem, platyna i innemi kom- 
Plomby, pozycjami nadmieniajac, że ustanowił 


ceny rozmaite, 
aby i mniej zamożnym umożehnić korzystanie z do- 
broczynnych tych wynalazków. Bey 


Dla PP. — 25522—3 
fabrykantów obuwia! 


Cylindrowa maszyna do szycia ory- 
ginalna Amerykańska, której podobnej 
w Europie niema, jedynie tyłko stosowna 
do szycia skór, i w tem celn tu spro- 
wadzona, bo szyje od najcięszego safianu 
aż do najgróbszego, tylko z podeszwy a 
co się tyczy Ściegów Żadna ręka ludzka 


ciąguąć, osobliwie przy zeszywaniu cho- 
lew z bizami, kapów jest do sprzedania 
przed kołeją Karola Ludwika w maga- 
zynie Banku krajowego u Zarządcy. 


_ | Wysiewu na jeden morg 2 funty | 


Prawdziwy angielski 


NMurnips 


czyli Rzepę pastewną 
poleca 2460 3-3 
w najlepszej jakości 


Skład Nasion 


Juljusza Adama 
we Lwowie 


i zni w 
wie, 


ow Z — 


-eS 


ncesyonowany 


Korneuburgski proszek dla bydła 


uznany przez c. k rząd mustryncki, kr. pruski i kr. saski, wyszczogóluiony uzsdalem am: 
burgskim, londyńskim, paryzkin, mnichowskim i wiedeńskim, używany w masztalarniach 
JM. królowej Anglii, Jako te? JM. króla pruskiego Z najlepszeni powodzeniei , a przez 
długie lata doświadczony, a to: 
U koni: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, słabości w kolanie, osobliwie 
zaś ażeby konia utrzymać w dobrim ciele i rączym. 
, U bydła rogatego , przeiw zmienionenu wydzielaniu się mleka w skutek, zlego 
trawienia, przy udzielaniu mało i złego mleka, które się po użyciu tego proszku niespo- 
dzianie lepszem staje; dalej przy podoju krwistym i odymaniu się, podczas cielenia się, 
jest użycie tego proszku bardzo korzystnem, również słabowite cielęta przez używanie 
tego proszku znacznie lepiej się chowają. 
U owiec, przeciw słabościon wątroby. zgniliźnie, przy wszystkich cierpieniach 
żołądka, pochodzące z tegoż nieczystości, 
Jedna wielka paczka 84 cnt. — jedna mała paczka 42 cnt. 


Plyn restytucyjny dla koni, 
" (Restitutions-Fluid) 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


Jedyny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 
Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 

Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach aż do późnego wieku, 
wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysileniu i większych 
trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, reumatyzm, obrzękłość. ścięgni, 
wywichnięcia i skaleczenia i t. d., co poświadczają z uznaniem: JO, ks. R. Auersperg ; 
hr. Schónburg-Glauchau, hr. Aug. Csako, hr. Zenon Csako, br. Sprinzenstein, hr. Kohn, 
pułkownik Hartmann i t. d., W. Mayer nadmasztalarz i M. Langwirthy nadweterynarz 
J. M. królowej Anglii; dr. Knauert nadlekarz J. M. króla pruskiego; Zarząd masztalarmi 
ks. Hohenlohe i Isenburg ; kawaler d’ Hóffern; inspektor Dirkt; W. Buchwald, masz- 
talarź J. C. M. arcyksięcia Franciszka V. Este; Gustaw Steinbach nadmasztalarz ks. Sa- 
piehy; dalej wiele oddziałów c. k. austrjackiej kawalorji i t. d. 


Jedna flaszka 1 złr. 40 ct. 
Maść na kopyta końskie, 


leczy kruche, łatwo pękające i popadane kopyta i t. p. 
Jedna puszka 1 złr. 25 et. 


Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni, 
Flaszka 40 ct. 
Pigułki dla psów, 
przeciwko psiej chorobie, kurczom, zawrotowi, padaczce, 
„gośćcowi i innym zwykiym chorobom u psów. 


Niezawodny środek prezerwatywny na wściekliznę. 
(ena jednego pudełka 80 cnt. 


Pokarm wzmacniający, 
dla koni i bydła, 


2412 2—2 


przy placu Marjackim Nr. 361 m. 


"34.08 14482 tónęp IAjóEJy0 "Ajeig 


”|Czas siewu od czerwca do sierpnia 


|Stanowczy sposób leczenia 
Ichorób płciowych, wszelkich wyrzu- 


tów, ran syfilitycznych 
Dra. CHABLE w Paryżu rne Vivienne, 36. 


Skuteczność syropu 
D E PU R ATI F inst T LE 
du. SA N G 


nego. przeciw  liszajom, 
nieczyszczeniu krwi, 


syfilitycznym ranom, za- 
tak stanowcza się okazała 
Że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron Świata jak' najzaszczytniej 
popiera. ` i 2893 15—24 
Przyjemnego smaku a 
W swem dria amn tago 
dn syro ytrynianu 
R DIE: Chable do 
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są: rzerzączki, upławy, oslabienie ka- 
nału, otoki pęcharza, s 
Z powyżej wymicnionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraux), maść przeciw hemoroidalna, | 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 
We Lwowie jedynie w aptece 


Piotra| 


w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


Poszukuje się 


do najęcia pomieszkań 0 1" 
i2. pokojach z przedpokojami 
albo kuchniami i z urządzeniem, 
dla oficerów na czas tegorocznej kon 


trakcji wojskowej od 6. sierpnia dol, 
10. września 1871. 
Warunki dotyczące udziela miejski) 


Tor do prędkiego wyzdrowienia wycieńczonych zwierząt, do podniecenia 
usposobienia i do prędkiego nabierania ciała. 
Cena wielkiej skrzyni 6 złr. Małej 8 złr. Pakiecik po 30 ct. 
Proszek dla nierogacizny, przeciw zapaleniu. 
Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. Pól pakietu 68 et. 


Srodek leeżniczy dla drobiu, 


przeciw zarazie ! zwykłym chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. 


Cona paczki 50) cnt. 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Baali- 

nera, apteka Żyg. Ruckera (dawniej Tonanka), w Krakowie M. Jawornicki w rynku 
gł. w kamienicy Kirchmajera i p Józet Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach 
królestwa Gali ji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają 


w ogłoszeniach. 
Przekiiocg. Parowe tie przeciw falsz. 
P B" sza się na to baczyć, iz płyn restytucyjny Fran- 
ciszka Jana Kwiedy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatani, dalej z wraca 
się na to uwagę, IŻ na każdej etykiecie proszku korneuburskiego , "moje niżej zamie- 
szczone nazwisko napisane Czerwoną (urbą się znajduje 


Dla fabryk spirytusu. 


rozcierania słodu. Naj acjonalniejsze użycie 


Neugebauera patentowane maszyny do lodu 
słodu, największe zużytkowanie i oszczędność. W praktyce niezrównaną. Do windy, ma- 
szyny ręcznej w rozmaitych wielkościach sporządzone od 240 br. do 489 ubr. i wyżej. 

Neugebauera pstentowane naczynie na hoławiet» Chlodniki i do zachowania. 
Przyrząd w każdej racjonalnej gorzelni niezbędny. Ceny 94 l wiadra z 1uiedzi i blachy 
Żelaznej 60 zlr. - 

Neugebauera patentowane aparaty do fermentacji, bardzo praktyczne i pojedyń- 
cze. Za rysunek, opis i przepis użycia wlacznie z PIWEM użytkowania dla jednej gorzelni 
100 złr. koszta urządzenia około 8 br. od kadzi termeutowej. 

Na żądania udzielają się Wyjaśnienia, tudzież przyjmują się urz dzenia, budowy, 
i wprowadzenie w ruch gorzelni, które ma przynieść najkorzystniejsze wydatki, 


J. Neugebauer: «w. Comp. 


UD y; 
22132 —2 ? ` 
lngenicur u, Brennerei-Inspector in Pressburg. 
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Zakład k 


5 procentowe z 10 
6 LL) 23 30 


Również nabyć możną w zakład 


| 
które przynoszą prócz stałych 69%, t 
ws 


r 


wy 2389 1—? 
E 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNACJE KASOWE 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włościańskiego 
w sztukach po 100, 500 i 1000ztr. wal. austr. 


(W ruzie wezesnego dostarczaniu p owyższych przy rządów, uprasza się o rychłe zamówienie) 


poz 
v 


( 
sl 


+ 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


redytowy włościański 


Li 


dniowym termìnem wypowiedzenia i 


z 29 


zie i w kasach powiatowych 


329 


akże i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu. | 


pyrekcja. 


z dřukàrni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


